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Wyehpdai w Krakowie 
codziennie o godzinie 8/; rano, wyjąwszy Poniedziałki i dm 
następujące po świętach. 


RWIE 


camai 

w kkakrowiu miesiączna 6 młp — kwartalna 16 xÌp: 

W grazu kwartalna rówem s przesyłką pocztową 5 ułr. m. i. 

Przedpiata 

przyjmuje sią w Księgarni Józzra Cznona przy Głównym 

` Bynku Mr 46%. 

Pieciądze przesyłają się franco pocztą wprost do nióna 
£ZPEDYCYI CZASU wyraziwacy na kopercie: „pren ume- 
racyjne pieniądza." 


A yk IEAA ro 


Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilnićej szanownych pp. Abo- 
nentów, 0 wcześne zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za- 
wczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał IVty, to jest na miesiąc Pazdzier= 
nik, Listopad i Grudzień r. 1852 dla 
abonentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 
złr. 5 m. k. 

Dla miejscowych złr. 3. kr. 45 m. k. 


krakow 29 wrzesnia. 
Mówiliśmy nieraz, i nieraz też brano nam to 
za złe, że uważamy za jedną z najzgubniejszych 
a oraz najfałszywszych teoryi, tę która szczę- 
ście, za bezwzględny cel spółeczeństwu naznacza. 
Pamiętamy bardzo dobrze zarzuty, jakieśmy na 
siebie ściągnęli artykułem napisanym z powodu 
śmierci króla Ludwika sai? W dążności jego 
olityki, ubiegającej się ciągle za owem szczę- 
kiem mater aj sonto a zaniedbującéj 
rzez to samo stronę moralną towarzystwa, wi- 
dzieliśmy niejako przygotowanie tego co później 
we Francyi się stało. A przecież i dzisiaj, dwa 
lata późnićj, nie innego jesteśmy przekonania. 
Za panowania Ludwika Filipa wyrabia? się so- 
cyalizm. í 
Człowiekawi pojedynczemu, równie jak spółe- 
czności, szczęście nie może być absolutnie za cel 
stawiane, bo go na tym świecie osiągnąć nie 
może. Osiągnąć go już dla tego nie jest w sta- 
nie, że do niego zawsze dąży, dążyć musi, a 
więc zawsze dążyć powinien. Gdyby świat ta- 
kowe szczęście osiągnął — byłby koniec świata, 
na którym żyjemy. | próżnem jest tutaj wsze|- 
kie rozumowanie dowodzące nieloiczności, w tem, 
że to do czego człowiek dążyć powinien, co za- 
tem jest wrodzonym bodźcem stworzenia, to sa- 
mo nigdy osiągnąć się nie da, przeto za cel ab- 
solutnie stawianem być nie powinno. W fakcie 
tym niewątpliwym, ten tylko niełoiczność upatrzyć 


Kreków 30. Września — Czwartek 


przez spółeczność osiągniętem być mogło, jest 
to uznawać naturę ludzka za doskonałą, jest to 
zaprzeczać jéj istoty, która jest ułomną. Ułom- 
ność tę Hómaczy wiara chrześciańska grzechem 
pierworodnym. Podanie Pisma Sgo o grzechu 
pierworodnym nie tylko jest dla nas artykułem 
wiary, ale nadto jest dogmatem , którego wpływ 
na teorye polityczne i społeczne nader jest prze- 
ważnym. Dogmat grzechu pierworodnego wy- 
wraca aż do fundamentów cały gmach Proudho- 
na. Autor teny najznakomitszy niewątpliwie ze 
wszystkich socyalnych teoretyków, nie przyanaje 
ułomności ludzkićj. Gdyby ją przyznał, syste- 
mat jego zniknąłby natychmiast. Odrzuca do- 
gmat grzechu pierworodnego, a'z nim wszelkie 
następstwa. 
wadzi do zaprzeczenia wszelkićj zwierzchności: i 
postawienia szczęścia jako bezwzględny cel spó- 
deczności na tym świecie i do osiągnięcia może- 
bny; tak jak przyjęcie tego dogmatu prowadzi do 
uznania potrzeby pewnćj powagi , i do przekonania, 
że szczęście tylko pod warunkami ułomnćj natu- 
rze ludzkićj odpowiednemi, dla spółeczeństwa jest 
dostępnem. > | 

Tych stów kilka, nastręcza nam polemika, jaką 
czytamy w dziennikach francuzkich, a którą po- 
dajemy w wiernem tłómaczeniu , jako ich obja- 
śnienie na praktycznem polityki polu. W jednym 
z ostatnich numerów dziennika elizejskiego łe Pays 
pan Bavoux ogłosił artykuł, w którym znajduje 
się następujący ustęp: 

«+» Wrancya nie oddała się nigdy nieodwołalnie : 
ani tego uczynić mogła, ani powinnz. W tysiącznych 
mozolnych doświadczeniach, szukała ona, podobnie 
jak indywidua ją składające, szczęścia, Ma ona 
prawowymagać good rządu, który nią kieru- 
je, a jeżeliby go jej nie dad, ma prawo zmienić 
warunki swego bytu, bez wystawienia się pizez to 
na zarzuty © niewdzięczność lub zmienność..... 

Dziemik legitymistowski łe Messager du Midi 
podjął ten ustęp, a pan Danjou tak nań odpisał: 

Szanowni redaktorowie dziennika Ze Pays byliby 
zapewne mocno oburzeni, gdyby jet, kto o socyślizm 
oskarżył; jednakowcż nie ZNamy szkodliwszego sa- 


|cyalizmu nad ten, który Pawo do szczęścia stawia 


może, kto nie zna natury ludzkiej, a raczćj ZNAĆ | za zasadę. 
jéj nie chce. Sądzić, aby szczęście na tym świecie 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZAA. 


Ostatni list ze Szczawnicy. 


za 


Jeszcze list jeden z tych nędznych kąpiel, w jakichś 
tam górach na krańcu świata leżących! Czy się tam jaka 
szkuta autorów, literatów i literatek rozbiła? Co weźmiesz 
Czas do ręki, czytasz © jakichś Pioninach, rzekach i 
ruczajach, i o skałach i 0 balach! wciąż piszą a piszą... 

Te i tym podobne wykrzykniki, powitają zapewne list 
mój dzisiejszy. Cóż robićl. Znane przysłowie: wlazłszy 
między wrony, krakaj jak i ony; a że tu w istocie wszyscy 
piszą lub pisali, i mnie też wzięła chętka opisania wam 
dnia jednego... dnia, którego byłem st pi muszę głó- 
wnym bohatyrem... Już to, przez wrodzoną skromność wę- 
hałem się chwilkę, czy mi wypada 0 tém pisać?... ale 
przewidując niestety, Że inaczćj nieprzeszłoby do poto- 
mności, co istotnie warto pamięci (korespondenci bowiem 
zwyczajni Czasu już wyjechali), a widząc również , że i 
drudzy nad tóm ubolewają, wziąłem się do pióra... Bo już 
to trzeba wam wiedzieć, że u nas tu przeszło w Zwy- 
czaj a nawet w potrzebę, by każdy krok co czynimy był 
godnie opisany. Czy to dobrze, czy źle? nie wchodzę, 
dość, że tak jest — nieinaczćj. 

I tak, postępując wczoraj za muzyką w licznym Or- 
szaku, gdy oprócz nadziei mnóstwa widowisk nas czeka- 


Socyaliści z r. 1848 0BTaniczyli się na żądaniu 


jących, i zapalonych cygar MC jeszcze niewidziałom , sły- 
szę nagle pewną damę, uboleWającą nad wyjazdem pana*** 
(głównego Czasu korespondenta); „Byłby nas opisał* 
z westchnieniem zawołała. CZY ta pani mogła natchnąć 
czyje pióro? Być może... POC byłą ciemna.. Ale przy- 
stąpmy do rzeczy. ; i 
Już to fatwo się przekomją czytelnicy po tyn wstępie, 
że nie autorskie pióro, anipo*tyczna dusza króśli 'e sło- 


wa. Ażeby jednak niepowiedzieli co gorszego, history=" 


cznym porządkiem opowiadanie prowadzić będe, Orszak 
więc idący za muzyką wśród Cieni nocnych i świateł cy- 
gar szedł na górę, czyli pod górę Bryarkę, za chwilę 
przechrzcić się: mającą na Wendy imię. Tam wśród ogni 
bengalskich, fajerwerków, WanSparentów, miał się odbić 
chrzest, chrzest ogniem Jecz nie mieczem, dwóch źró- 
def nowo odkrytych, a bardzo „obfitych i cenionych przez 
fakultet medycyny i... otóż pięknie, chciałem napisać chirur- 
gii! od razu byłbym się zdradził! o si], przyzwyczajenia! 

Lecz któż był autorem tych ognistych wężów, tych 
młynków i świec (które niewiedziałem nigdy i niewiem do- 
tąd dla czego rzymskiemi Nazwano), w powietrzu się 
wznoszących ? lub raczćj WZNOSIĆ się chcących? Kto dnie 
I noce trawi? nad rysowaniem, klejesiem, malowaniem... 
a na różnych próbach tak „bolesne , jak ogniste doświad- 
czenia czynił? kio wreszcie taz przy transparencie, który 
różnokolorowemi ogniami oświecał te słowa: Źródła He- 
leny t Anieli pod górą andy; to znów przy rakietach, 
jak czarnoksiężnik jaki się miga? któż jeżeli nie ja! Ale 


Odrzucenie zaś tego dogmatu, pro- |; 


Rek 1852, 


ERO EPEA OESIE EEE e E EER E EAEEREN DO DE 
Przyjmuajg eie 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODKZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handiowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADONMIENIA tyczęce się sprzedaży, kupna, dziersaw itp. 
t Ża opłatą 

od wiersza 8%ytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —- s dopłatą 10 krajcarów zu każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 

Kiscy , 
jiafreskowene nieprzyjmują się, wyjąwazy od stałych lub 
snanych korespondentów. 


BEG Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


łe WT ACE (ora du travail, to jest prawo, aby 

bydą esk A aF zona według Żądania) i 
osp "3; klez prawo do szczęścia jest to 
prawo, niestety ! całkiem iiluzoryjne na tym nE edie 

i którego w każdym razie, człowiek m wać ika 
może na mocy mądrości i cnoty, Powiedzióć że rząd 
winien Jest szczęście dać spółeezności, którą kieruje 
że w razie, gdyby nu tego szezęścia nie dostarczy, 

spółeczność ma prawo zmieniać warunki swego 

bytu, jest to wyrazić pomimowelnie, zasadę wywra= 
cającą cały porządek spółeczny. 

Z reszią, od dwóch lab trzech wieków, nie widzi» 
my nie innego. Ludzie najucze.wsi, pisarze z wiel- 
kiem poświęceniem, osoby najwięećj interesowane 
w zachowaniu porządku polityczcego i spółecznego, 
częstokroć przyczynili się więcćj od samych rewclu- 
cyonistów do rozszerzania fsł+<zywych pojęć i do re- 
wolacyi, które są ich następstwem. 

Richelicu i-Ludwik XIV przykładając się ciagle do 
uorganizowania centralizecyi, nie sądzili zapewne, 
że ułatwiają wywrócenie moarchii. Pi: rwsi i dra- 
dzy założyciele Rzglićj nie myśleli, Że utrzymując 
i wzmacniając centrxizecyą czynili Rzeczpospolitą 
niemożebnąę. 

Podobnież i dzisiaj redaktorowie le Pays, obiecy- 
jąc ludowi szczęście w imie państwa, mówiąc mu o 
prawie, które ma do szczęścia, nie wyobrażają sobie 
iż szczepią zasady socyzlistowskie najgorszego ro- 
dzzju, które łatwo przyjąć się mogą i wydać późnićj 
gorzkie bardzo owoce, 

Panu Proudhonowi każdy niedowierza, i zwykle 
tak się ma na ostrożności przed jego sofizmami, że. 
w tedy nawet gdy mu się zdarzy wielką powiedzieć 
prawdę, ta jako błąd bywa przyjętą. 

Lecz nikt nie ma się na baczności przed pisarzami 
których życzenia i usiłowania są skierowane ku obro- 
nie zwićrzchurści, tém więcćj przeto ubolewać nn 
leży, gdy umysły najlepsze chęci mające, dają się 
uwieść błędem prawdziwie przestraszającym i tako- 
we rozsprzestrzeniają, 

Nie oddaje przysługi rządowi ten, 
czach ludu odpowiedzialność jcgo roz 
dxjąc nań obowiązki do wypełnienia niepodobne 
choćby nawt wszystkie cddawał mu prawa. az 

| Złe bardzo chwile gotuje nam ten, kto zwiastuje 
ludowi szczęście, kióre Bog tylko, narodom dać mo- 

Że. Społeczność wyslawiona jest na pieszczęścm, 
opstrzność różnie doświadczać ją może: cóż wtedy 

rzekną pisarze optymiści, gdyby lud w obłąakaniu du- 

magat się tego szezęścia, które mu obiecują, do któ- 
rego mówią mu, że ma prawo, a które rząd dać mu 
winien? 

Lud aby dojść do szczęś ia, zrobił niewiem wiete 
rewolucyj: i cóż koniec końcem zyskał? Nic wcnte. 


kto ciagle w o- 
szerza, wkła- 


ny by: jA Le anla maziaikio me trudy i bli- 
H s 210 i "dzone zostaly, M ę ; 
skały, strumyki i doliny, odbiły wd 2. piekno gm 
Humy ludu w najwyższym zapalel.. Bo niewierzę bynaj- 
mnićj temu, co mi pewna złośliwa dama mówiła: naj- 
przód, że na górze Bryarce czyli dzisiaj Wandy, zamiast 
strumieni świata , malenka tylko ukazała się gwiazda z żół- 
tój w czerwoną się zmieniwszy, Żadnych iskier nierzuciła, 
i jak gwiazdką była, tak gwiazdką została; dalćj niewie- 
rzę również bym był wyglądał jak kuchmistrz przy ogni- 
sku lub czarownica na łopacie, ale pomno sobie na Frey- 
schiłza, którego w dzieciństwie widziałem i niewątpię, 
żem; go przypominał.. że nie jedno serce drżało, bym 
zaczarowanćj kuli lub strzały do niego niezmierzył.-« | 
Dosyć już jednak o téj części wieczora: wszak nie je- 
den akt tylko czeka mego opisu. Co gorsza, spostrze- 
gam, że uniesiony chęcią pochwalenia Się czemprędzej 
memi dziełami, przepomniałem o koncercie, Kláry rozpo- 
czął wszystkie te zabawy; o koncercie, t ry doprawdy 
ślicznie się udał. Słudzińscy grali, jeden na skrzypcach, 
drugi na fortepianie. Pierwszy tak pięknie i rzewnie o- 
degrzł nie tylko Wilhelma Tella A ale różne nasze 
piosenki, krakowiaki, przez niego ułożone, 
pominał Lipińskiego. Ten sam spokój i pow 
czuciu głębokićm, Myślałem sobie, jak to w 
nie znawcami nie jesteście, bo o nim ledwi 
żyje, pietroszcząc się bynajmnićj, 
Koncert więc był iym aktem, 2i 


że mi przy- 
aga przy u- 
y Krakowia- 
wai e wiecie, že 
jak i z czego żyje?!.,, 
m chrzest i fajerwerki, 


2 


CAAS. 
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Otóż to jest, co mówić potrzeba, t»jest, co powta- 
rzać wciąż trzeba, tojest, co ludowi koniecznie do- 
wodzić potrzeba, a nie zaś, że ma Į rawo domagać się 
szczęścia od rządu, a jłkby go nie otrzymał, że ma 
prawo zmieniać warunki bytu swego. 

Mówić to, na jedno wyjdzie, co mówić ludowi, że 
ma prawo do podziału ziemi na księżycu, i Że rząd 
winien mu takową rozdzielić. Byłoby to śmiesznością, 
na którćj wszyscy od razu by się poznali: ale w grun- 
cie nie byłoby to wcale większćm i dziwaczniejszem 
urojeniem , jak owo prawo do szczęścia, o jakiem mó- 
wi le Pays, 

Polemika ta we Francyi się tocząca, wykazuje 
zdaniem naszem dobitnie cały fałsz jaki płynie 
w następstwach z zasady kładącćj szczęście za 
cel absolutny społeczności: bo jeżeli szczęście 
jest ostatnim celem na tym świecie, wypadałoby 
stąd naturalnie, że społeczność ma do niego pra- 
wo. Widziemy w nićj nadto dowód, jak dalece 
teorya ta jest niebezpieczną, skoro w nią jakkol- 
wiek niechcący, wpadli pisarze dziennika zacho- 
wawczego i elizejskiego jakim jest /e Pays. Nie 
dziwujemy się temu jednak, bo uniknąć niebez- 
pieczeństwa ten tyłko z pewnością potrafi, kto się 
oprze na niezachwianćj i niewzruszonćj powadze 
jaką wiara chrześciańska podaje. Najzdrowsze 
i najsilniejsze polityczne zasady, z teoryą tą dy- 
skutować muszą: wiara tylko jedna nieodwoła|- 
nie ją odrzuca i jako następność niedowiarstwa 
potępiać nakazuje. 


Eśorespondencya Czasu. 


E”oznań 25 września. 

Smutek, żałoby, łzy, boleść, oto co tu jedynie widać, 
co stąd donieść można, bo choć w jednóm miejscu cho- 
lera się uspokaja, to zwykle zaraz okolicę sąsiednią na- 
wiedza, i tak cały nasz kraj przygnębiony tą klęską, która 
Żadną razą tak okropną niebyła, jak obecnie. Chcianoby, 
co wątpię, by się udało zapobiedz rozniesieniu jéj do in- 
nych części monarchii, i tak żołnierzy, którzy teraz czas 
służby ukończyli w garnizonach poznańskich, poddać te- 
raz pod desinfekacyą, zanim im wolno będzie wrócić do 
Szląska itd. Zdaje się, że to będzie zapóźno, energiczne 
środki może byłyby pomogły wtedy, gdy choroba w Ka- 


liszu panowała, a granicy niebyła przekroczyła. Teraz 
także przybywają do pomocy lekarze z Berlina, kiedy 


przed kilku tygodniami w wielu miasteczkach niezbędny- 
mi byli, ale nie mogło być inaczćj, ani rychlćj przybyć 
mogli, rzecz bowiem przejść miała wszystkie szczeble, 
koniecznćj korespondencyi i formalności zachowane. Wre- 
szcie ci lekarze mało będą pomocni, nie znając języka 
krajowego. Stan duchowny, coraz więcćj ofiar zarazy ponosi, 
wielki czas, by pomyśleć, aby tćj ciągłćj klęsce, temu 
brakowi duchowieństwa zapobiedz. Wszakże czytamy znów 
ogłoszenia rektorów dwóch gimnazyów katolickich, po- 
znańskiego i trzemeszyńskiego, że od ś. Michała tylko 
pewna, bardzo ograniczona liczba nowych uczni, będzie mo- 
gła być przyjętą. 

O sejmie prowincyonalnym dziś nic niesłychać. Naczel- 
ny prezes po stracie Żony, do Berlina wyjechał. Śmierć 
pani Pultkammer zapewnie usunie nieprzyjemności towa- 
rzyskie, któreby koniecznie nastąpić były musiały, mię- 
dzy sejmującemi a domem naczelnego prezesa, z powo- 
du zajścia z zmarłą kliku wysoko położonych osób o u- 
żywanie języka polskiego w oficyałnym salonie. 

Zwracam uwagę waszę na raporta tak zwanego Bre- 


3im bal, a 4ym i 5ym nie wiem doprawdy czy nie lepićj 
zamilczeć o tych ostatnich, tém więcój że dziwnym zbie- 
giem okoliczności znów byłem głównym ich bohatyrem. 
Już to los jak chce być szczodrym, to nim być umie, jak 
rzuca wawrzyny, to pełnemi garściami... 

Między 10tą a titą opościły nas damy i kilku panów, 
z tych mężów najprzykładnićj żyjących, których w isto- 
cie sam kwiat i essencya znajduje się tutaj. Na pociechę 
została nam muzyka i szampan, naturalnie... Naturalnie 
popili się jak bele, powie nie jeden, i położywszy się 
zasnęli. Otóż przepraszam, wcale inaczćj się stało. Nie 
darmo przecież w 19m Żyjemy wieku, nie darmo miłość 
sztuk pięknych tak kwitnie u nas, niedarmo i tradycye 
rycerskich uczuć się przechowują! Cóż piękniejszego jak 
o północy przy blasku gwiazd i księżyca serenada, pod 
oknami śpiących piękności... I tak też uchwalono jedno- 
myślnie. Zjawienie się w téj chwili, najczulszego z mał- 
śonków, któremu nie wiedzieć czy się przyśniło że jest 
jeszcze kochankiem a nie mężem, i że dobijać mu się 
trzeba o względy swćj żony, zjawienie to niepojęte i nie- 
spodziewane, z najwyższym zapałem przyjęta zostało i 
pod jego przewodnictwem udano się z muzyką na czele 


„-Brzed galerye zamku, by siłą melodyjnych tonów zwal- 


czyć potęgę Morfeusza. Niebawem we śnie głębokim po- 
grążone damy, zrywać się poczęły, lecz tak nagle choć 
rozkosznie zbudzone, nie wiedząc czy to na jawie czy 
tm Się śniło (styl kolendy) różnych podobno doznały 
przygód. I lak jedna zrywając się, w myśli że na jakąś 
skałę spinać się trzeba, nosem w stół spiczasty jak S0- 


meńskiego Kirchentagu, gdzie komissarze protestantyzmu 
zebrani byli. Dyskussye bardzo były ciekawe, gwafto- 
wność z jaką występowali przeciw katolicyzmowi, papie- 
żowi, jezuitom, przypomina pierwsze czasy reformacyi, a 
z drugćj strony, wyrzeczone zasady, że spowiedź jest 
konieczną, mieszane małżeństwa szkodliwemi, dowodzą 0 
ile protestantyzm, chcąc Żyć, chcąc być religią, nie sy- 
stematem, koniecznie ku katolicyzmowi chylić się musi, i 
to w rzeczach, które najmocnićj potępiał. 

Dotknąć jeszcze muszę kwestyi finansowćj. Towarzy- 
stwo kredylowe, wzięło do depozytu znaczną część li- 
stów czynszowych na pokrycie i pewność pożyczki towa- 
rzystwa kredytowego nA Czynsze wydanego. W depozycie 
więc tym leży znaczny kapitał nieruchomy, ale nie dość 
na tém, listy czyńszowe przynoszą procent np. obecnie 
Igo października kupony są wypłacalne. Kupony te to- 
warzystwo teraz spienięży, a jnteresantom porachują się 
na conto raly towarzystwa na Bożo Narodzenie przy- 
padającój — tak więc wartość tych kuponów obecnie spie- 
niężonych , trzy miesiące będzie leżeć gotówką, bez przy- 
niesienia najmniejszego Procentu; dla interesentów małą to 
może zrobi różnicę, Że kto 100 lub 200 talarów, nie- 
odbierze i nie będzie mógł niemi obracać przez trzy mie- 
siące, ale biorąc ogół deponowanych listów czynszowych, 
w każdym roku traci Się półreczny procent od bardzo 
znacznego kapitału, bo kupony listów czynszowych są 
spieniężalne igo października i 19go kwietnia a zawsze 
dopiero porachują się na raty towarzystwa kredytowego, 
Bożego narodzenia i Ś. Jana. Rozporządzenie to jest po- 
dobno sprzecznóm z zasadami ekonomii politycznój a do 
tego razi i z lego powodu, Że wykonanie naslępuje przez 
ins'ytucyg właśnie finansową, ną pomoc interesentów u- 
tworzoną, jaką jest towarzystwo kredytowe. 

- “Berlim 26 września. 

+ Przybył tu bawarski radzca ministeryaloy, p. Herr- 
mann, i przywiózł z sobą uchwaloną w Monachium odpo- 
wiedź koalicyi. Treść jej jednak dotąd niewiadoma, bo 
odpowiedź ta ma być wprzód przez państwa koalicyi rā- 
tyfikowaną, zanim rządowi pruskiemu będzie doręczoną. 
„e ratyfikowaną będzie, niemożna wątpić. Wszakże za- 
stanawia, że prze! ratyfkacyą p, Herrmann był z nią do 
Berlina wysłany. Powód wysłania masi być zapewne in- 
nym. Korespondent Hamburski zna nawet już osnowę 
odpowiedzi. Według niego, państwa koalicyi nie obstają 
więcćj przy równoczesności układów względem zawarcia 
traktatu handlowego z Austryą i odnowienia Związku cel- 
uego, ale żądają, aby Prusy wyraźnie oznaczyły warun= 
ki, pod któremi przyjąć chcą projektowany przez koali- 
cyą Wakłat handlowy z Austryą; potóm, aby w traktacie 
odnawiającym Związek eelny, członkom jego była wyra- 
źnie gwarantowana wolność wystąpienia z Związku po 
uptywie lat ośmiu, jeżli taka będzie ich wola. Jeżeli o- 
snowa ta jest prawdziwą, zbliżenie się koalicyi do Prus 
byłoby oczywistóm; chodziłoby tylko jeszcze o warunki 
traktata handlowego i o termin dwunasto zamiast ośmio- 
letni. Ile mi jednak wiadomo, Prusy i na takie propozy- 
cye nie przystaną. Związek celny zapewne się więc ro- 
zerwie, a rozdwojenie pomiędzy państwami niemieckiemi 
stanie się jeszcze silniejszóm. Ponieważ rezultat takowy 
niemoże w obecnćj chwili odpowiadać wyższym widokom 
polityki dworów północnych, przyjdzie zapewne do tego, 
że na załatwienie niebezpiecznego sporu, wpłyną inne 
jak handlowo-celne względy państw interesowanych, oraz, 
że w końcu wyższe pośrednictwo wskaże drogę do ko- 


niecznego porozumienia się między stronami. Żądania o- 


bustronne stoją już tak blisko jedne drugich, że porozu- 
mienie to nie może być bardzo trudaćm. Rzecz ta musi 
się niezadługo rozstrzygnąć. s; 

Komisya wyznaczona do przygotowania projektów zmia- 


kolica się uderzyła., 


. druga zaś myśląc że to napad roz- | cone, łuki tryumfalne, wystrzały z moździeży, 
bójników, pulares z banknotami niespokojnie chowała... a | dobne niespodzianki... Dziwne zaiste 


ny ustawy konstytucyjnćj, nie wychodzi od rządu, jak 
pssułen w ostatniéj korespondencyi, lecz od ministra 
spraw wewnętrznych. Minister będzie osobiście w komi- 
syi tój premydował; wnioski przez nią opracowane prze- 
dłożone być mają radzie ministrów; ztamtąd, jak słychać, 
pójść mają pod rozwagę Rady stanu, która tymczasem 
będzie przywróconą; wtenczas dopióro ostatecznie zre= 
dagowane, w formie projektów prawa, oddane będą pod 
dyskusyą sejmu. Jest to droga dość długa, którą prze- 
chodzić ma „Na przyszłość całe prawodawstwo. Jeżeli 
wciągniemy jeszcze do niego prowincyonalne sejmy, które 
na ostatecznym końcu będą miały głos doradczy, jakoby 
pierwszą opinią kraju o potrzebie takiego a takiego pra- 
wa, przyszłe prawodawstwo pruskie powinno mieścić 
w sobie wszyslkie gwarancye doskonałości, a zarazem 
być wyrazem życzeń i woli narodu. W takim razie, ko- 
misyi powołanćj można zapewne przyznać charakter urzę- 
dòwy, chociaż tylko minister spraw wewnętrznych człon- 
ków jej powołał. Z własnego pełnomocnictwa tego za- 
pewneby nie czynił. Poco tu rzecz tak przedstawiać, ja- 
koby minister spraw wewnętrznych z własnego natcłnie- 
nia, postanowił zaprojektować pewne zmiany w konsty- 
tucyi, podobnie jak to miał zrobić z powołaniem sejmów 
prowiucyonalnych w zeszłym roku. Takie eksperymenta, 
na własną odpowiedzialność pojedyńczego ministra przed- 
siębrane, byłyby rzeczą trochę niezgodną z organizmem 
całego państwa. Prosta usłużność dzienników rzeczy tak 
przedstawiać, nic więcćj. 

Król będzie z powrotem w Potsdamie jutro lub poju- 
trze. W tym miesiącu uda się jeszcze do Muskau, i ta 
będzie ostatnia tegoroczna podróż jego. Książe pruski 
powróci do Koblenz dopićro 19g0 p. m., tojest po imie- 
ninach królewskich, które przypadają na 15go p. m. Cho- 
lera nie rozszerza się; dziennie traf ają się najwięcćj dwą 
lub trzy przypadki. Pogoda znów najpiękniejsza, Kołonia 
przybylców z Księstwa, zaczyna się powoli manowrami 
ochronionemi od cholery rozjeżdżać. Na ich miejsce przy- 
bywają inni z stron, w których cholera dotąd nieuslaje, 
oraz tacy, którzy się dotąd na zachodzie byli zatrzymali, 

— DOZ 


Przegląd Polityczny, 


Przyjazd radzcy Hermanna do Berlina wrsz z odpawie= 
dzią koalicyi, o którym wspomnieliśmy wczoraj pobieżnie, 
zajmuje tak dobrze korespondenta naszego w Berli sie jak 
i wszystkie dzienniki niemieckie. Przztacza on co Kor, 
Hamburgski mówi w tćj mierze. Gaz. Wezerska donosi 
z München nieco inaczćj. Według nićj głównemi punkta- 
mi odpowiedzi są: Koalicya uwalnia na teraz Prusy od 
połączenia celnego z Austryą, zostawiając takowe pó= 
źniejszym naradom. Prusy zgadzają się na taryfę celną 
w Wiedniu zaprojektowaną dla traktalu handlowego z Au- 
siryą, zostawiając późniejszym układom zmiany uznane 
w nićj za stósowne. Względem 12-letniego istnienia 
Związku celnego, także późnićj rozpoczną się układy. Pod 
temi warunkami państwa sprzymierzone gotowa fą przym 
stąpić do traktalu wrześniowego, -Gaz, Spennera utrzy= 
muje zaś, ża odpowiedź koalicyi „nie zawiera nic takie- 
go, coby podobnóm było do porozumienia się,“ 

Radzca Hermana otrzymać miał nadto polecenie trakto- 
wania ustnie i wyjaśnienia w ten sposób stanowiska peľ- 
nomocników na zjeździe monachijskim. Dużo teraz zale- 
ży na Hannowerze, który swoje urzędowe oświadczenie 
na pytanie Prus z d, 13 uczynione odwlekł do odpowie- 
dzi zjazdu monachijskiego. Jak dalece Prusy nie są pe- 
wnemi dobrych chęci gabinetu p. Schele, dowodem tego 
podróż królewska do Oldenburga. Król praski osobiście 
chce wpłynąć na decyzyę Hannoweru i Oldenburga i dla 
tego. towarzyszy mu poseł hr. Noslilz, który dokładnie 
zna slósunki dworu nowego króla. Kor, Hamburgski u- 


i tym po- 
illuzye i dzikie w 


trzecia, nowa Julia, któréj Romeo stał pod oknem, spa- | tensye!... Wszystko przecież na świecie ma pewne gra- 


zmów dostała, mniemając że jéj męża porwano... że był | nice. I grzeczność również nie 


jest beczką Danaid, lub 


porwanym, to niezawodnie, ale tylko miłością dla niej! | rogiem obfitości wiecznie się sypiącym. Nie przeto dzi- 


Po tym hołdzie oddanym płei pięknćj, i romansowo 
wzorowym uczuciom młodego malżonka, udaliśmy się 
przed źródło Józefiny. Jakże nie pić zdrowia tego, co 
„nam daje zdrowie i humor tak wesoły! Niech więc żyje 
Jozefinka! Niech przyjmie oznaki wdzięczności! i nietylko 
kielichy z rąk do rąk przechodziły; ale slanąwszy przed 
samém Źródłem ja i piękny Ło* Z niewymowną gracyą 
tańczyliśmy Czardasza... 

Niestety, zbyt piękne i wesołe. były te chwile by za 
nie pokutować nie przyszło. Nazajutrz chmury od zamku 
zbierać się zaczęły,, Lecz nie mówmy o tém, wszak nie 
ma róży bez cierni, Zresztą czyź i dzień w klórym piszę 
nie był płodny w wypadki i przyjemności, Spacer na górę 
Aksamitkę, do tak zwanego kamiennego mleka, Bo w i- 
stocio, między różnemi dziwactwy tutejszćj przyrody, i 
to cudo należy, iż wyraźnie jak krople mleka spadają ze 
skały. Zwiedzanie jaskini zbójeckich, których opis wart 
osobnego listu (nie bójcie się, na jednym Się ograniczę 
i zaręczam że będzie ostatni), Spotkanie się dwóch to- 
warzysiw, jedno z mężczyzn drugie z dam złożone; tych 
ostat ich bolesne rozczarowańić, bo biedne, pomnąc na 
wczorajsze fajerwerki, transparenta, serenady, których 
były głównymi ofiarami, czyli mylę się heroinami, mnie- 
| mały że i tutaj czekają ich jaskinie pochodniami oświe- 


wnego że wyczerpawszy wczoraj wszystkie jéj zasoby, 
nie tylko że ani jednćj pochodni nie było, ale zmykaliś- 
i czém prędzój gdy one się z mozołem na górę spi- 
nafy... 

Ich zaś przygody, to koczowanie przy ognisku , na skale, 
pod skałą, nad samym Danajcem Julii i Romea; Julii łzy 
i rozpacz że pod gołón niebem- nocować jéj przydzie, 
Romea zaś różne usiłowania aby zwrócić uwagę Julii na 
romantyczność położenia i cudowność widoków, wszystko 
to innego, nie mojego. wymaga pióra, czeka Huga lub 
Lamartina. Doprawdy, list gotuję do niego błagający, by 
na przyszły rok zamiast jechać do jakichś tam Palestyn 
i.Syryi przybył tu do nas i poświęcił swe pióro godnym 
go ze wszech miar przedmiotom... Słowo nie polskie, ale 
też i myśl moja za Francuzem goni... 

Kończąc list, jako bezstronny sędzia i obrońca prawdy, 
winienem dodać, że dotychczasowi korespondenci Czasu 
przesadzali w pochwale lub naganie życją tulejszego. Ani 
tak dobrze, ani lak Źle nie jest, j przy pewnćj przezor- 
ności i za tanie pieniądze wszystkiego dostać można by- 
ło, nawet eleganckich damskich sukien i kapeluszy któ- 
rych i wasz Kraków by się niepowstydził. h 
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trzymuje, że pełnomocnik hannowerski w Berlinie ode- 
brał nakaz wstrzymania się od udziału w konferencyi je- 
Źli na nićj nie będą obecni pełnomocnicy państw sprzy- 
mierzonych. Donosiliśmy już dawnićj jak nieprzychylnie 
Prusom przemawiała Gazeta Hannowerska a teraz kiedy 
dzienniki berlińskie zarzucały jéj, że nie jest organem 
rządowym, gazeta pomieniona odpowiedziała, że słusznie 


uchodzi za organ rządowy, i że fakta nie mogłyby dostar- i 


czyé dowodów jakoby artykuły jéj przeciwne były zamia- 


rom rządu. Takie kategoryczne oświadczenie nie pozo- | 


stawia żadnój wątpliwości, iż gabinet p. Schelego działa 
w sprawie 0 którćj mowa nieprzychylnie gabinetowi ber- 
lińskiemu, a rola pojednawcy w jakićj występuje, dowo- 
dem jest, iż traktat wrześniowy nie złączył interesów obu 
tych państw północnych jak się spodziewano. 

Zapuszczeć się dalej w ten zamęt narad wszelkiego 
rodzaju, kombinacyj, przypuszczeń i domysłów, byłoby 
dziś zbytecznóm , kiedy lada chwila wiadomóm będzie ja- 
ki los czeka Związek celny i celno-podatkowy. Wkrótce 
się pokaże, czy Prusy wraz z całym Związkiem celnym 
zawrą układy z Ausiryą, czy ograniczonemi zostaną na 
Związku z Hannowerem, Oldenburgiem, Brunszwikiem i 
kilką drobnemi księstwami w ich granicach: zamkniętemi, 
czy same jedne jak przed r. 1819 stanowić będą osobny 
system cłowy. : . s 

Za powrotem króla z podróży nastąpić mają ważne zmia- 
ny dyplomatyczne, i w tym podobno celu powołany zo- 
stał do Berlina hr. Bernstorff, 

Ostatni Staats-Anzciger pruski zawiera rozporządzenie 
ministeryalne z d. 30 sierpnia tyczące się wykonania po- 
slanowienia królewskiego z d. 4 t. m. pod względem u- 
tworzenia Izby wyższćj. O komissyi ustawodawczćj pi- 
sze nasz korespondent berliński, 

Sejm prowincyonalny Poznański zwołanym został na d. 
3go października. : 

Minister oświecenia odpowiedzał na adres obywateli 
miasta Münster- pod względem uczęszczania młodzieży 
katolickiéj z Prus do Collegium germanicum i naturaliza- 
cyi Jezuitów zagranicznych, iż „w każdym pojedynczym 
razie potrzebnem jest pozwolenie ministra i że rząd nie 
zmieni postępowania swego względem poddanych kato- 
lickich. Jeneralne zgromadzenie związków katolickich nie- 
mieckich w Miinster ukończyło czynności swoje d. 22go 
b. m. Uchwalono na nióm pomiędzy innemi zanieść za- 
żalenie do Bundestagu z powodu prześladowania katoli- 
ków w Meklemburgu. l 

Senat frankfurtski odroczył zgromadzenie prawodawcze 
miasta tego na dni 14 i przyrzekł przedłożyć mu kores- 
pondencye prowadzone z Bundeslagiem w sprawie kon- 
stylucyi. Bundestag jak wiadomo uważał zgromadzenie 
rzeczone jako nieprawne. Również doniósł senat ciału 
prawodawczemu, iż w październiku nowe wybory nastą- 
pa, w klórych udział będą mieć jedynie chrześciańscy 
obywatele miasta, a A 

Przysięgli miast Darmstadtu i Giessen podali do rządu 
heskiego 0 ograniczenie kompeleńcyi sądów przysięgłych. 
Gazcia darmstadzka urzędowa pochwala ten krok oby- 
wateli „którzy się liczą do najoświeceńszych i sami uzna- 
ją z doświadczenia własnego* potrzebę zmian. 

W. ministeryum bawarskióm nastąpiły zmiany: p. Zwehl 
zatrzymał tylko minisieryum oświecenia, zaś spraw We- 
wnętrznych, które równocześnie sprawowane przezeń by- 
ły, dostało się b. dyrektorowi policyi w Miinchen i b. 
prezydentowi rządowemu wyższćj Bawaryi, hrabiemu Rei- 
gersberg. i 

Berliński sąd miejski skazał Dr. Muellera za umieszcze- 
nie arlykułu w piśmie „Rocznik kościoła rzymsko-kato- 
lickiegoś na 9 miesięcy więzienia, lubo prokurator tylko 
6 miesęcy proponował. Wyrok brzmiał: „z powodu mio- 
tania obelg na kościół ewangielicki w osobie jego zało- 
życiela i książąt kiórzy naprzód doń przystąpili.“ 

Pamiętny proces polityczny Beckera i spólników, rozpo- 
czyna się w Kolonii. Czytelnicy Czasu przypomną sobie 
tę sprawę o którój właśnie rok temu tyle pisały dzien- 
niki a nawet jeden z urzędowych drezdeńskich, oddruko- 
wał część dokumentów zabranych spiskowym w mieszka- 
niu Nothjunga. Oprócz poety Freiligratha który uszedł 
do Anglii, znajdują się w areszcie następujący oskarżeni: 
Dr. Becker, H. Bürgers, Otto, Jakobi, Ds. Daniels, Dr. 
Klein, Erkhardt, Róser, Nothjung i Karstens. 

— Dzienniki francuskie nic nam nieprzynoszą ważnego. 
Prefekt departamentu Var zawiesił pietnaście rad muni- 
cypalaych ze względu, „że większość członków tych rad 
znana jest z wyznawiania zasad p Poi i 
grania roli w wypadkach grudniowych 1854. 

"W. Komet derujący wmie 

"K 29 września. JW. Komenderują mie- 
a feldirosałek- porucznik hrabia Leinin- 
gen- Westerburg ozdobiony został ra N. króla 

i > nego I klasy. 
pruskiego ord rem orła czerwone. wawie 
— Przez cały dzień wczorajszy DIS D k rę 
nie zachorował, ani nie umarł. Pozostaje w Kura- 

cyi chorych 8. dy i 

pe W Kronice umieszczamy poniżej wiadomość o 
okropnym wypadku jaki się zdarzył w korony R 
d. 23 b. m., gdzie 31 kobiet i dwoje dzieci życe 
straciło. Gazeta Lwowska w tćj chwili otrzymana 
zupełnie potwierdza tę wiad'mość, dodając , że post 
obchodzony w dniu owym, a ztąd osłabienie stało 
się powodem, iż tyle ofiar wypadek ten za sobą po- 

ciągnął. Inny list odebrany już po złożeniu tamtego 

E . 


ode- 


i 
; dodaje, że między zaabitemi oprócz powyższéj liczby 
„kobiet znajduje się 4ch mężczyzn, o Czóm nigdzie 
| więcej nie znajdujemy wzmianki, tudzicź nie o dwóch 
ule o ezworgu dzieciach mówi. List ten podaje za 
powód tego wypadku zmowę złodziei którzy zawo- 
„bali „gore“! aby mieć sposobność obdzierania żydó. 
„wek g drogich czepCów i kosztowności jakie one 
zwykły w tym dniu na sobie nosić; tudzież że uwię- 
ziono już kilku z nich i kilka czepców odszukan:, 

Trzeci wreszcie list w tym samym przedmiocie o- 
|trzymany, potwierdza szczegóły podane przez nas 
w Kronice dodając nadto, że między ratującymi od- 
znaczyli się prócz osób tam już wymienionych: apte- 
karz Nowicki i protokólista Z1.ski. 

— Czytamy w dzienoikach wiedeńskich: Przyzna- 
ne w r. 1830 niektórym gminom galicyjskim uwoł- 
nienie od opłaty myta drogowego, mostowego i prze- 


wozowego, zniesionem zostaje zi nakazu JCKMości | cie, 
. . CI . 
w przyszł m miesiącu, a włościanie tych gmin 0- chwytać, oni pierwsi 


płacać będą myto jak wszyscy przejeżdżający. 
nas 


Wiedeń 27 września, Między Austryą i Frzncyą | leży lekarzom, którzy gorliwie zajęli się ratunkie 
toczą się obecnie układy ns drodze dyplomsatycznćj wych, a mianowicie pp. Drowi Madejskiemu, 


z których dwie ciężarne, 2 kobiety starsze, jednego chłopca i 
jednę 3-letnią dziewczynkę; liczba zaś mnićj-więcćj ciężko ran- 
nych dochodzi do 150; trzy tylko kobiet zaduszonych zdołano 
przywrócić do Życia i te nie wchodzą tu już w powyższą liczbę 
zabitych. Nieszczęśliwe te ofiary są po większćj części żony 
tutejszych mieszkańców, kilka ich zaś pochodzi z Ceniawy, Chy- 
rowa i Drohobyczy. 

Wypadek ten okrył żałobą całe miasto, a pomimo, że dziś 
dzień jarmarczny, sklepy pozamykane, i nikt nie myśli o kupnie 
1 sprzedaży, a miasto podobne do wielkićj obłożni. Najgorliwićj 
zajęli się ratunkiem i pomocą nieszczęśliwym : Zwierzchnik obwodu 
pan hrabia Bolesław Borkowski, burmistrz miasta pan Boczar- 
ski, p. Matias Schüller, porucznik żandarmeryi, pp. kapitan baron 
Moltke, porucznicy Szultis i Mahr, i feldwebel Henryk Mirka 
z pułku piechoty księcia Parmy, tudzież pp. Herod, komissarz 
straży skarbowój , Wojnarowski, asesor magistratu, i Sowiński, 
gub. konc. prakt. Osobom tym winny są uratowane kobiety ży- 
bo kiedy w ogólnym popłochu nie wiedziano czego się 
przystawiwszy drabiny, wydobywali z wła- 
ary śmierci z tćj zbitój massy, do którćj 
być wciągnięci. Wdzięczność się również na- 
m nieszczęśli- 
lekarzowi obwodo- 


snóćm narażeniem ofi 
sami łatwo mogli 


pod względem Cyganów przenoszących się z Austryi | wemu i lekarzom miejscowym Dattelbaum, Lóbenstein i Feral. 
do Francyi, którzy od roku w różnych stronach się | Prócz tego wszyscy urzędnicy magistratu i wielu z obywateli 


tam pojawiają a liczba ich ma być znaczna. Utrzy- | miejskich niosło ratunek rannym i chorym. 


mują, oni że są poddanymi francuskiemi i domagają 


AN D 
— P. Raphael, wydawca kalendarza prorockiego (Almanach 


się aby ich wysłano do Algieryi. Tymczasowo po- prophétique) napisał do Morning Advertiser reklamując że jc- 


mieszczono ich po wsiach. 
— Książe kardynał Schwarzenberg arcyb. Prag- 


mu należy się przepowiednia śmierci księcia Wellingtona w roku 
1852. W rzeczy samój na stronicy 43 rzeczonego kalendarza 


ski wyjechał do Langenseebold, dokąd przez Don-Mi- | na r. 1852 czytać można następujące słowa: „Miesiące maj i 


guela exkróla portugalskiego zaproszony został, 


czerwiee bardzo będą krytyczne dla księcia Wellingtona, my- 


ŚTT Pod względem nowo założyć: się mających sẹ- ślę że ustąpi z widowni świata, i w r. 1852 policzony będzie 
minaryów nauczycielskich, rozchodzi się wiadomość, między tych którzy spoczywają w grobowóm milczeniu.* 


Że zamierzono przy każdćj wyższćj szkole realnej 


— Rzeczą atoli nie fantastyczną ale nie mnićj zadziwiajacą 


założy ć seminaryum dla kształcenia nauczycieli szkół | jest to, c» pisze tenże Morning Advertiser o telegrafach elek- 


początkowych. 


trycznych podmorskich. W zakładach kompanii gutta perchi, 


as J:ż wszyscy urzędnicy nowej dyrekcyi central- | odebrano wiadomość że parowiec Brittannia jest w drodze do 
nćj budowli kolei żelaznych zamianowani zostali i z po- | Portpatrick, naładowawszy w Monkwearmuth blisko 25 mil dru- 


niedziatkiem urzędowanie swoje rozpoczęli. 


tu elektrycznego zamkniętego w gutta perce. Dukt ten wy- 


— Z dniem i stycznia 1854r. zaprowadzoną ma | ciągnięty być ma między Portpatrick i Donaghadee; wyciągnie- 
być miara ciekła niższo austryacka w Węgrzech. | nie 100 mil drutu między Ostendą i Harwick jest już na u- 
Rozporządzenie "wydane dawnićj celem zaprowadze- | kończeniu. Tym sposobem połączoną zostanie Anglia z Holan- 
nia tćj miary już z początkiem roku 1853 nie da się | dya. Między Duwrem i Calais 25 mil drutu funkcyonują od 
tak nagle wprowadzić w wykonanie i dla tego jeszcze | roku, bez żadnéj przerwy. 


jednorocznie termin przedłużono. 


— W Greenwich poświęcony został nowy kościoł katolicki 


mę Deputscya z Węgier przybyć ma wkrótce do | pod inwokacyą Najświętszćj Panny Gwiazdy morza (our Lady 
Wiednia celem uproszenia zmiany w akcyzie od | Star of the seu). Książe Devonshire darował ks. Fagurty, probo- 


win. 


szczowi w Lismore kilka morgów gruntu na cmentarz katolicki, 


— W skutku nowćj ustawy o adwokaturze w We- | gdzie szanowny książe zamierzył także wystawić piękny kościół 
grzech zameldowało się w peszteńskim obwodzie za» | gotycki. 


ledwie 200 adwokatów, SE oi liczba ich 
w samym Peszcie wynosiła 322. 


— Rząd namiestniczy Niższo- Austryacki wydał | 


w tych dniach dwa obwieszczenia, w których dono- 


— Dziennik Hiszpański Cłamor Publico, pisze o wynalazcy, 
obok którego Columb, Guttenberg i Galileusz, małemi są w od- 
kryciach chłopcami. Pewien jegomość miał odkryć w Madry- 
cie sposób przedłużenia życia do lat 500. Czemuż taka umiar- 


si, iż tameezny c.k. bank zastawny podnosi procent | kowana cyfra, pytać się wypada. Wynalazca jechać ma do Lon- 


na zastawy cfektów z 5 ma 
sztowności Z ą 
płacane będą po 5°% zamiast jak dawnićj 4"/,, 


Królestwo Pelskie. 


9% 8 na zastawy ko- | dynu, aby sekret swój spieniężyć: obi 
6 na 8%; wypożyczone zaś kapitały o= | jedzie, 
j wrotu jego z pewnością doczekać mogli. 


B ecał wszakże zanim wy- 
zostawić receptę dla mieszkańców Madrytu, aby po- 

c j Jedne tylko naturalnie 
będą życzenia, aby jak najdłużćj szczęśliwie w Anglii przeby- 


wał i niepowracał. Wątpiemy jednak aby w Anglii bardzo dro- 


Warszawa 27 września. Wczoraj zachorowało | $6 zapłacili mu sekret, bo tam i bez tego życie ludzkie pięk- 
w Warszawie na cholerę osób — wyzdrowiało 4, | nego nieraz dochodzi wieku. Właśnie w tych dniach czytaliśmy 


umarła — ogólna liczba pozostaje chorych 
Rossya. 


Rozkazem cesarskim, minister spraw wewn. Ce- 
sarstwa, rzeczywisty radca tajny hr, 


nowany został ministrem Udziałów i zarządzającym 


9. (K.W.) | że niejaki John Calman umarł mając lat 102 i 7 


miesięcy, 
przy zupełnie zdrowych siłach umysłu; że żołnierz nazwiskiem 
John O’ Neil umarł w Salford w r. 107 życia. Służył lat 38 
i zdrowym był ciągle. Najmnićj przeto w W. Brytanii recepta 


Perowski, mia- | dlugiego życia potrzebna. Prawda że co 107 to nie 500! 


— Jakkolwiek pierwsze podania o wybuchu Etny zdawały 


gabinetem J. C. Mości, oraz prezesem komisyi budo- | nam się podejrzane, wybuch jednak w rzeczy samćj miał miej- 


wy Soboru Ś. Izaaka w Petersburgy, 


Kronika miejscowa Ì zagraniczna. 
Kraków 29 września. Odebraliśmy następujący list, z któ- 


sce, lubo okoliczności nieco odmienne od tych szczegółów, ja- 
kie list podróżnych o którym mówiliśmy, zawierał. Wiadomo 
ści z Katanii donoszą, że wybuch rozpoczął się dnia 20 z. m. 
i zagroził zupelnóm zniszczeniem gminie Zaffarana. Pęd lawy 
w nocach 23 i 24 sierpnia posuwał się w jej kierunku bardzo 


rego dowiadujemy się o okropnym wypadku; jaki się zdarzył szybko, z przyczyny pochyłości gruntu. Odnoga lawy zagraża- 


w Kołomyi w d. 23 b. m. f $ 
Kołomyja dnia 24go września. 


jaca gminie Milo, zdawała się zatrzymywać. Inne rozlewały 
się obszernie i pokrywały zupełnie stopy góry zwanćj Guercia 


Wczoraj, jako w święto żydowskie : „Dzień Sądny,“ zgro- | del Vento. _ Właściciele którzy tam mieli pola obsiane żytem i 
madzili się w tutejszćj bożnicy st*rozakonni obojćj płci z mia- | zasadzone winnicami, ogromne ponieśli straty, W nocy dnia 24 
sta i okolicy. W czasie modłów, "az o wpół do siodmćj wie- ji 26 lawa z Guercia del Vento połączyła się z innym prądem, 


czorem rozległ się niewiadomo $ ad na ulicach krzyk: „pali 
się w synagodze, części dla kobiet Przeznaczonćj | “+ Wszystko 
co żyło, pobiegło ku miejscu poż wu z przyrządami do gasze- 
nia ognia, ale ani płomienia, an! dymu nawet niemożna było 
ujrzeć. Ognia wcale nie było; ale mimo tego wieść ta była 
powodem okropnego nieszczęścia: Et krzyk „gore!* przestra- 
szone kobiety hurmem rzuciły S/£ Jedynemi drzwiami przez 
wąski murowany korytarz ku schodom, a że drzwi otwierały 
się na wewnątrz, przeto powstał tu okropny ścisk i zamięsza- 
nie, tłoczono się naoślep, przewraćano i deptano, a tu z jednój 
strony drzwi, z drugićj tłoczące siè kupy nie dozwoliły wydo- 
być się ściśnionym. Na krzyk rozpaczę przystawiono drabiny 
do wąskich okienek kurytarza ; ale kilka tylko kobiet na pół 
żywych zdołano tamtędy wydobyć, bo Z téj kupy zbitéj i splą- 
tanéj nie łatwo było wyrwać ścišnięte ofiary, Wyłamano do- 
piero drzwi i okropny tój całogodzinnćj sceny przedstawił się 
widok, bo to nie był ścisk stojących Tówno osób, ale kupa pod 
sufit zbitych ciał, zwikłanych Z sobą rękami, nogami i odzieżą, 
stratowanych i zduszonych ! Przerażający również wypadku tego 
rezultat: znaleziono zaduszonych: 29 kobiet zamężnych młodych, 


| i toczyła się ku Zaffaranie, zatrzymała się jednak w odleglości 
| mam angielskićj. "Tymczasem inny ognisty potok biegł aż do 
| groty Chichitella, i już 100 prętów oddzielalo go tylko od części 
| miasta Sciara lub Ballo. Dnia 26go postęp lawy znacznie był 
mniejszy, ale na górze o 4 mile angielskie od Zaffarany nowy 
. prąd się zformował, i zaczął po pierwszym jakoby po pokładzie 
postępować. Lawa szla dolinami, dzieliła się na różne Pae- 
które znów się łączyły gdy grunt do tego zo; POT Te 
Dnia 28 posuwała się lawa pomału po si S ` Na 
już blisko bardzo pierwszych domostw. . sA) Kal ża Eh 
jest 121 prętów. Tego dnia jednak bieg jéj się pow" 2237. Pdnje 
się że tak pierwszy pokład, jako tóż i zwierzchni stężuł zu 
pełnie. Nie można jednak powiedzieć aby niebezpieczeństwo 
zupełnie minęło. 
pe t oz) 
da Krakowa əd dnin 28z0 do 29g0 Września s 
+43]. tel. „ktorya Popielowa, Michał Wessel, F s 
Li BY ZW Józ:f Kuszel z Akwizgranu, AEETIS e ik 
A Kb aferak Gatacher, Jakób Rogelo, Jan Cimina : Amalia 
Klein.» Wiednia. Agnieszka Pohl ze Lwowa. Win anty WATKI 
a Rogów. Honorata Dronojowska z Przemyśla, Władysław Żele- 


Przyjechali 


4 


chowski z Łentowni. Franciszck Bartkiewicz ze Lwowa. Julian 


W alchnowski z Polski. 
Wyjechali: Antonina Bilańska do Sambora, Jan B. Sesqa s, 


Teofil Łestowski, Czyralański, Huuptmano, Karol Genaull, Pauchet 


Lean hr. Skru ka, Adam hr. Skorapka do: Wiednia 


do Łwowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
i CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznej w Kleparzu przy Krakowie 
t truech gatunkach praktykowane.. 
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Sporządzono w biórze Kommisaryatu Targowego. 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targ. 
Wawrs. Cengler. Teofil Wesper. 
Karol Krones. Siermontowski, Adjunkt 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 29 wrześn.— Metaliki 5-yroc. 
95'/,. — Metaliki 4'/,- proc. 855/6. — Metaliki £- proc. 76. 
4-prec. s 1639 r. 141%, — 2'-proc. 49'/,. — 1-proo. 19'/,. 
z ciągn. z 1830 r. 250, 302',. — Augsburg 115'/,. — Londyn 
11 25 kr. Paryż i36. — Akcye Bankowe 1250.— Akose 
kolei żel, półan. Fordyn. 240. — Pożyczka r r. 1854 lit. A 977/6- 
B. 112“. — Ost-Donaa Damypfsch. 726. 

Kurs krakowski 30 września, Banknoty 90',. — Pruski kurant 
103. — Imperyały ros. 34 gr. 18. — Ruble erebr, 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pola. boz kup. dają 101, 
żądają. A nrg Z AOL = żądają 903%, 

wancygery stare 2 . 

Kis mowski z daia 21 wrześn.— Dużat holend. 5 złr, 27 kr. — 
Dukat ces. 5 złr. 33 kr. — Półimperyał ros. 9 zër. 36 kr. — 
Rubel ros. 1 złr. 52 kr. Talar pruski t złr. 42 kr, — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 xdr. 22 kr. — Galic. listy zast. za 100 
złr. 89 słr. 27 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 28 września. — Metaliki 95//,,. — Nawa 
pożyczka. 847%. — Akcye Banku wied, 1348, — Akcyo kolei żel. 
szl. 217. — Agio od złota 23'/,, od srebra 15%,, 

` Kurs wrocławski z d. 28 września, Banknoty austryackie 685, ż. 


Banknoty polskie 97'//, ż. — Listy zastawne polskie dawno i 
nowe 98', ż. — Listy znetawno pogneń. 4, 108%, ż., — dto 
31% 


985, k — Kolej Krek.-górno-szląc. 80'/, ż. 
PA ZANE! SEPS NY, 


URZĘDOWE. 
umómachung 


Die Spazierziige, wclcho b' her an Sono- und Feiertagen von 
Krakau nach Krzeszowice abgegangen sind, werden in dem lau- 
fenden Jahre nicht mehr verkehren. 

Von der k. k. Betriebs-Direktion der östlichen 
Staats-Fisenbuhn. 
Krakau am 28 .ten September 1852, 


Obwieszczenie. 


Pociągi spacerowe, które dotychczas w niedziele i święta z Kra- 
kowa do Krzeszowie odchodziły, nie będą więcćj w bi+żącym roku 
kursowały. 3 tai 

Z c. k. Dyrekcyi kolei Selaznéj rządowćj wséhodniéj. 

Kraków dnia 28 września 1852. (1376-1-2) 


4 PSZ E PZA, 


3 PREZ WZÓR apea E 


: Imseraty. 


oem 


(1377) Bióro przesyłkowe IO) 


J. o kn 


w Krakowie 


w imieniu szanowaych swoich kommitentów ats zać „pana 
Michała Dymet we Lwowie składa niniejszóm pu liczne pPodzięko- 
wanie c. k. uprzywiłejowanemu Towarzystwu Zabezpieczenia 


AZIENDA ASSICURATRICE 


które przez swą generuloą ngencyę we Lwowie, szkodę wynikłą 
ze spalenia się 
0726), bez najmniejczój trudaości całkowicie wypłacić raczyło. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI, 


dają 90. | 


zabez leczonych wysłanych towarów wartości zna-- 


CZAS. 


(1328) 


LEKCIE 


(3-6) 


biorowe języka nmiemieckieeo 


|od 1go stycznia 1852 r. istniejące, rogpoczynam nowym kursem od 550 
w dwóch oddziałach : 


października r, b. 


1) Dla tych PP., którzy dosyć dokładną znajomość gramatyki posiadają i cokolwiek tłómaczyć umieją. 
2) Dla tych PP., którzy w skutek poprzednich przygotowań Wwprawnł są w tłómaczeniu ustnem i pismiennem, 
a życzą sobie nabyć $miałości i pewności w mowie t. pismie. 
[Cena 2 zir. m. k. miesięcznie od osoby jednćj.| 
Polecam się zatóm Szan. PP., życzącym sobie korzystać ze wspomnionćj „nauki — tém śmielćj, gdyż mogą od PP. dotąd do 
mnie uczęszczających poWziąść wiadomość o korzystnój skuteczności mego sposobu uczenia. Zarazem upraszam o zgłoszenie 
się wczesne, albowiem w oddziale I. liczba PP. 10 przewyższać nie może. 


Mieszkam obecnie przy ulicy Mikołajskiej w domu P. Komara Okt. pod L. 629 Gm. V, 
w dziedzińcu ; od 5” października zas, przy ul. v. II 
tych lekcyj, jak równie względem lekcyj domowych od 12 do 16j w południe codziennie przyjmuję. 


ses 
92:30 


ET: PEWZAZA 


SE e y 
23u00 Dla Bodzicow. «o 
) Ojciec troskliwie samujący sią wychowaniem swoich dwóch % 
5 synow, życzy sobie Przyjąć od wakacyj w opiehę również ý% 
RR troskliwą dwóch do cztórech najwięcój nau. towarzyszy. Na- % 
2% uka wyższego i niższego Gimnazyum udzielać im si będzie 
X przez dobranych nauczycieli, prócz ojczystego , niemieckiego $% 
Ż) | klassycznych języków, udzielać wię będą języki francuski, (2) 
włoski i angielsni, podług metody prańtyczaćj wieloletniem 
doświadczeniem wypróbowanćj, nyuko muzyki na fortepianie 
według szkoły Bortiniego, i rzadką grurtownością zaleceją- ZĘ 
oćj się metody Kesslera, ówiczenia giunastyczne w pokoju 
3% urządzone, poprą utrzymanie zdrowia i rozwoju sił fizycznych, 
 głównóm zaś będzie zadaniem wykryć przyrodzone zdolności 
(Q) w każdym młodzieńcu, i wszelkiemi odpowiedniemi środkami 
AA takowe do najwyższój Potęgi rozwinąć. ń 
% Gdy celem tój odeżwy jest przedewszystkiem uzyskanie <4 
%% możniejszych środków do opędzenia kosztów wspólnćj eduka- $5 
X oyi, przeto warunki „przyjęcia będą jak najamiarkowańsze. 
Bliższą wiadomość Otrzymać można osobiście lub franko- 
wanemi listami w Redakoyi Telegrafa. 


NO ANY ANO 


(1373) Podpisany dzierżawca (1-3) 
e e 1 o A © © re 
Cegielni Awierzynieckićj 
ma honor Prześwietną Publiczność zawiadomić, by życzący sobie 
kupna i dostawy oegły z pomienionćj cegielni, raczyli się żgłosić 
wprost do zamieszkania podpisanego w Półwsiu Zwierzynieckim 
pod Nrem 20, zwykle Pałacem zwany; jakotóż należytość za do- 
starczony materyał jedynie za własnoręcznie podpisanym przez 
podpisanego podanym rachunkiem uiszczać, gdyż pod żadnóm innóm 
imieniem, ani pod imieniem Józefa Paździersika dotąd go wyręcza- 


jącego, z odebranćj należytości nie Led RSE Mak: Paa 


la tych, eo miemają w domu foriepiamu, lub 

coby chcieli w domu nauczycielki pobierać lekcye mazyki, 

otwiera się sposobność korzystania. względem umowy w tym 

celu zgłosić się do pod l. 626 przy ulicy Mikodujskićj na 
drugiem piętrze. l A iż 28] 

W tymże domau przyjmuje się panienki do mawulki 

robót ręczmyeh z tą (koliczoością zyskowmą, iż wy- 

kład roboty juk.i rozmowy przy nićj mogą się odbywać w języku 


francuskim i miemieckim., (1382-1-3) 


Une personne versée dans 
Gouverneur: les lungues employées en 
; classes, de méme que dans 
celles que parlent les familles de la haute volée, et possedant les 
qualités necessaires pour faire une bonne education d'après le 
systeme des classes, ou d'après celui que voudraient avoir les 
parents, souhaite se charger de celle de petits Messieurs à la 
campagne che% un citoyen. en Gallicie ou en Russie. Donc ceux 
des parents respectables qui se decideraient a lui accorder cet 
honneur, voudront bien s'adresser par des lettres affranchies à 
Przemysl, à la librairie nati onale etétrangere des frères Jeleń 
pour en tirer des informations necessatres. 


Pewna osoba, biegła w językach 
Guwermere, ii soyki, je w (geye 
używanych w wyższych domach, jakiemi są francuski i angielski, 
i posiadająca przytóm zupełne usposobienia do zakierowania i za- 
jęcia się edukacyą każdego systematu, czy to szkolnego czy przez 
rodziców obranego, życzy sobie zatrudnić Się przygotowawczą edu- 
kacyą małych kawalerów prywatnie W obywatelskim domu nawsi, 
oczy to w Galicyi czy w Rosyi. Kto Wigo życzytby sobie mieć ją 
w swym domu, raczy udać się listem frankowanym do Przemyśla 
do księgarni narodowój i zagranicznój braci Jeleniów dla powzięcia 
bliższych wiadomości. (1307-7-12) 


Zawiadamia się Szanownych Rodziców, iż przy ulicy 


| ORK N. 509 na pisr*Szóm piętrze, przyjmuje 
się uczniów ma stół ij stAMCYĄ: Z zapewnieniem przy- 
awoitych wygód i dozoru, za cenę umiarkowaną, (1363-3) 


fA Koni parę oniadych, 


po 6 lat mających, oraz wóz na żelssoyak osiach, jakotóż ho- 
monta i półszorki są do sprzedania na Fiasku przy ulicy Pańskiej 


( na II. pietrze 
Gołębiej pod L. 264 Gm. II., gdzie umowy tak la: za 


Alojzy Bieńkowski. 


s) Pod prasą drukarską e» 
znajduje się wydanie wtóre gramatyk polskich 
przez 


Henryka Sucheckiego 


przepisanych od c. k. Ministeryum oświecenia 
do użytku w szkołach początkowych, tak zwanych ludowych (pa- 
ralialaych i normalnych), a mianowicie: 
Zwięzła Gramatyka polska ni klasę II. i IVtą. 
Krótka Gramatyka polska na klasę ligą. 
Wsiępma Gramatyka polska na klase I:zą, już wy- 
„drukowana sprzedaje ię po 9 kr. `: 

Pierwsze dwie do niniejszego wydania przerobione zostały, a c. k, 
Włudza szkolna „(pismem z d. 17 sierp. r. b) uznała poczynione 
zmiany za ułatwiające przedmiot i znacznie się przyczyniające do 
zrozumiałości rzeczy. Obie wygotowane będą na początek nastepu- 
jącego roku szkolnego 1852/3, a cena ich ustanowi się po Wym 
tłoczeniu. 

Nabywają się te książki szkolne albo po księgarniach, albo u 
dyrektorów szkół, albo w znacznićjszćj ilości egzem;lorzy z ko- 
rzyścią pewnych procentów przez konsystorze dyjecezalne lub w prost 
od autora i wydawcy pod l. 267 we Lwowie. 


(re Potrzebnym jest na wieś do Szląska górnego młody 
człowiek jako mawuczyciel domowy, bliższa wis- 
domość w Redakcyi Czasu. (1356-3) 


A i a e 
Ostatnie Wiadomosci. 


Depesze telegraficzne z obozu pod Palolą donosza: 

D. 26go o godz. 9ćj wieczorem. J. C. K. Apost. Mość słu- 
cha? dziś mszy śtej w obozie przy pułku kirasyerów jmie- 
nia JCKMości; zaś J.C. W. W.Książe naslepca (Rosyjski) 
w cerkwi serbskićj w Peszcie, poczem NPan wraz z W. 
Księciem zwiedzili obóz na Rakoszem polu. Obiad w obo- 
zie ze wszystkiemi książętami zagranicznemi, wieczór herz 
bata u JCMości;tamże, w czasie którćj Stuwer spalił ognie 
sztuczne, które się zupełnie udały pomimo nader krótkie- 
go czasu przygotowań. 

Dnia 27g0 o 6tćj wieczór. Dziś w samo południe o4- 
były się odłożone na późniejszą godzinę z powodu ran- 
nćj niepogody, manewra taktyczne wszystkich tu zebranych 
wojsk pod osobistóm dowództwem J. C. K. Mci. Obroty 
te wykonane były podobnicż jak wszystkie inne poprze- 
dzające Z wielką pewnością i dokładnością , i stanowią one 
zamknięcie ćwiczeń tu odbywanych. Wojska odchodzą na 
zimowe leże, J.C. W. W. Książę Następca i J.K. W. Na- 
stępca wiirtembergski odjechali stąd właśnie osobnym pò- 
ciągiem kolei, a reszta gości pójdzie w ich ślady zape- 
wne niezadłu _o. 

Wtorkowe wiedeńskie dzienniki donoszą, że J. 0. Mość 
tego jeszcze dnia spodziewany z powrotem z obozu. 

Gazela Wiedeńska z tegoż dnia podaje obwieszczenie 
ministerstwa skarbu, donoszące, że zapisy na 80 miliono- 
wą pożyczkę dosziy do złr. 116,062,000. Redukcya 36 
milionów przewyższających ilość rozpisaną, nastąpi ze 100 
na 70 po wszystkich miejscach, gdzie się zapisywano na 
pożyczkę: Jeżeli w skutku zmniejszenia subskrybowanćj 
kwoty utworzy się ilość niepodzielna przez 100, natedy 
nastąpi zaokrąglenie jej stowe w ten sposób, iż pozosta- 
tości nieprzenoszące 50, nie będą uwzględnione, przeno= 
szące zaś 50 doprowadzone do 100. Od redukcyi wolae 
są kwoty zapisane niżéj 1000 złr.; tudzież uiszczone 
w całości przy zapisywaniu się, wreszcie te które bez 
prowizyi, tojest na 95 podpisane zostały, Kwoty pół-mi- 
lionowe, klórym zapewniono 1%/, prowizyi, otrzymają ta- 
kową mimo zmniejszenia ich przez redukcyę, wszelsko 
prowizya 19, liczona będzie tylko od tak zmniejszonej 
kwoty. 

— Dzisiejsze depesze telegraficzne z Paryża potwier= 
dzają wiadomość o odkrytym w Marsylii spisku na życie 
księcia prezydenta, żadnych "wszakże dalszych niepodają” 


pod Nrem 81. (1370-2-2) | szczegółów. 
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W DRUKARNI CZASU 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


